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Odnalezienie zwłok 


Logwensteina ? 


Paryż, 20 lipca. 

Koło Calais łódź rybacka wyłowiła 
z wody zwłoki, co do których istnieje 
przypuszczenie, że są to zwłoki bankie= 
ra belgijskiego Loewensteina, który 
wypadł z samolotu. 

Na domysł ten naprowadza szcze” 
gót, że na ręku zmarlego znaleziono 
bransoletkę z zegarkiem, mającym mo” 
nogram A. L. co mogłoby oznaczać: Af 


NR. 201 | fred Loewenstein, 


Kobieta ...urodziła żabe?... 


- Sensacja ginekologiczna, czy tylko twór fanfazji hisieryczki? 


Pani K. twìerdzi 


i Łódź, 20 lipca. 

W dniu wczorajszym po Łodzi krą” 
żyły fantastyczne pogłoski, kolporto” 
wane we wszystkich dzielnicach nasze” 
go miasta | wszędzie wywołujące nie- 
słychane poruszenie. 


tychczas przez Świat lekarski nie tylko 
w kraju, ale i nawet zagranicą. 
Według tych wersji, pewna niewia” 
"sta, pochodząca z Pabianic powiła... 
żywa żabę o czem poinformowała swe“ 
go domowego lekarza i kilku innych. 
Spółpracownik „Expressu“, który 
zajął się zbadańiem tej „sensacji gineko” 
logicznej“ zebrał cały szereg informacji 
oświetagjvch wszechstronnie powyż” 
sze zjawisko. 
Oto jego relacje: 


Chorcba pani K. 


W Pabianicach mieszka fryzjer K. 
Jest on żonaty od dwudziestu lat. i po” 
siada dorastaiące córki. 
już przeszło cztęrdziestkę. . 

„Od pięciu lat skarżyła się ona przed 
rodziną i przed znajomymi na częste 
bóle brzucha, które tłumaczyła w nie" 
zwykły sposób: 

— Mam wrażenie — mówiła — że 
po mvch wnętrznościach spaceruje kot. 
„Czuję zupełnie dokladnie, że dotyka 
kiszek łapkami, a czasem nawet mnie 
drapie... 

Nikt oczywiście nie przywiązywał 
żadnej wagi do tych opowiadań. Ze 
względu na to, że pani K. twierdziła, iż 
owe dziwne bóle nie są zbyt dotkliwe i 
szybko ustają, nie zwracano się nawet 
do lekarzy. _ > 

W ten sposób mijały lata. - 

W ostatnich miesiącach pani K. była 
stale bardzo zdenerwowana, co wywo” 
łało zaniepokojenie wśród jej naibliż* 
szych. - i 

— Boję się tego kota — skarżyła się 
— mnie się zdaje, że jestem w błogo” 
sławionym stanie i to ma jakiś związek 
z tym stworzeniem... > j 

Daremnie starano się ją usnokoić. 
Ani mąż. ani dzieci nie mogli jei wytłur 
maczyć, że jej obawy sa zupełnie po* 
zbawione realnych podstaw. 


„Powiłam żabę!...* 


"Ubiegła niedziela przyniosła wresz” 
cie rozwiązanie dręczącej zagadki. 

W godzinach popołudniowych pani 
K. prosiła męża, by zawezwał do nięj 
lekarza, lub też akuszerkę... 

— Mnie się zdaje, że lada chwila 
drzyjdzie na świat jakieś stworzeniel.., 

Pan K. uległ jej prośbom i chciał u- 
dać się do jednego z miejscowych le- 
karzy. Gdy znalazł się w drzwiach mie- 
szkania usłyszał rozpaczliwy krzyk 
żony. 

— Ratujcie mnie! Sprowadźcie aku" 
szerkę! 

i „Cofnaął się więc natychmiast do po” 
oit. 

Żona leżała na kanapie. Była trupio 
blada i w drżącej ręce trzymała... żywą 
żabę. 

— Co się stało? — spytał przera* 
żony. 
| — Już jest dobrze... Pow łam żabę... 
Teraz już wszystko rozumiem — odpo” | 
wiedziała cicho. 


na jego ma 


Opowiadano z całą stanowczością o 
pewnym wypadku, nienotowanym do” 


wym, w wagonie salonowym, 
szych zaś wieńce. A ; 
Przy trumnie oddział piechoty pełnił 


kategoryc 


za niemożliwe. 


zupełnie stracił głowę i nie wiedział, co 
ma. robić. 

Żona zapewniała go jednak, że 
wprawdzie czuje się trochę osłabiona, 
lecz już nie chce, by sprowadzono leka" 
rza, gdyż bóle zupełnie ustały, 

Gdy po pewnym czasie ochłonęła po 
niezwykłych przeżyciach oświadczyła 
z całą stanowczością, wobec wszyst” 
kich członków rodziny, że odczuwała 
bóle poprzedzające rozwiązanie i powi- 
ła żabę, 

Żaba ta, koloru ciemno - brunatne” 
go. wielkości pięści normalnego męż” 
czyzny, zdradzała oznaki życia. 

Pani K. umieściła ją w słoju. 

Wieść o niezwykłym wypadku lo* 
tem błyskawicy obiegła cale Pabjanice, 
wvwołując najróżnorodniejsze komen 
tarze, | 

Państwo K. — po dłuższym namyśle 
~=- w poniedziałek zdecydowali się wy” 
jechać do Łodzi, by zasięgnąć opinii o 
niesamowitem zjawisku u lekarzy*spe- 
cjalistów 

Po przyjeździe do Łodzi zamieszkali 
oni-u krewnych przy ulicy Cegielnianej. 

W międzyczasie żaba którą przy” 
wieźli ze sobą, przestała się już poru” 
szać w słoju. 

— Zdechła — orzekli państwo K., 
lecz mimo to zanieśli ją do jednego z le” 
karzy łódzkich, dr, J. 

Ovinia dr. I. 


Dr. I. w rozmowie z spółpracowni- 
kiem „Expressu potwierdził, że istotnie 
zgłosiła się doń pani K, przynosząc ze 


Call 


sobą owe stworzenie, : 

— Nie ulega wątpliwości, że była to 
żaba — oświadczył nam lekarz — jest 
rzeczą wykluczoną, by był to jakiś pot- 
worek. O powiciu potworków wszak czy 
ta się dość często. 

Dr. 1. jest jednak zdania, iż w danym 
wypadku nie może być mowy o jakichś 
M pig żuć śimekologicznych  zjawis= 

ach. 


Wprawdzie pani K. opowiadała mu of, 


swych kilkuletnich dolegliwościach i 
dość dokładnie przedstawiła okolicznoś- 
ci w jakich „urodziło się" owe stworze- 
nie jednakże jej zwierzenia nie maga za 
sługiwać na uwag chociażby z tego 
względu, że z medycznego punktu nie 
znajdują żadnego wytłumaczenia, 
Charakterystyczne, że wszyscy kre- 
wni, którzy również odwiedzili dr. I. po- 
twierdzili podane przez nią szczegóły, 
Nienotowane dotychczas zjawisko 
oczywiście niezmiernie zainteresowało 
dr. L, jak i innych miejscowych lekarzy. 
Wszyscy oni w swych opinjach zga- 
dzają się co do jednego: Ą 
Przedstawione im stworzenie jest is- 
totnie żabą. | 
Jej pochodzenie natomiast stało się 
przedmiotem naukowej dyskusji, która 
bezsprzecznie zaciekawi szeroki ogół. 


„To zjawisko psycho- 
patyczne!'** — twierdzą 
lekarze. 


Zdania lekarzy są podzielone. 
Niektórzy z pośród nich dowodzą, iż 
GFI EZ: 


es grozi zemstą 


katolickiemu duchowieństwu. 
Naprężona sytuacja w` Meksyku. 


Meksyk, 20 lipca. 

Specjalny pociąg, wiozący zwłoki 

mordowanego prezydenta Meksyku, 

gen, Obregona, przybył dziś do rodzinne 
go jego miasta. Senera. ź 

rumnę.złożono w wagonie ames 

w dal- 


za 


warte honorową. 

Na wszystkich stacjach podczas prze 
jazdu pociągu gromadziły się tłumy pub- 
liczności, a wojsko prezentowało broń, 

Prezydent Calles towarzyszył zwło- 
kom aż do Senara, poczem wrócił do 
Meksyku samochodem. 

Sprawca morderstwa Jose de Leon 
Torral jest bladym, mizernym, ubogo u- 
branym człowiekiem, 

Szczegóły zamachu, teraz dopiero po 
dane do publicznej wiadomości, mówią, 
że morderca bardzo sprytnie odwiócił 
od siebie wszelkie podejrzenia tak ucze- 
stników biesiady, jak i personelu resta- 
uracji „La bila* ma przedmieściu 
Meksyku San Angelo. 

Najpierw skupił on na sobie uwagę 
wszystkich, jako zręczny karykaturzy- 


Ista, a następnie podszedł do prezydenta 


i z uprze'mym gestem zdjął z głowy ka- 

pelusz. W kapeluszu właśnie miał ukry- 

ty rewolwer, narzędzie swej zbrodni, 
Podczas aresztowania znaleziono 


Łatwo sobie wyobrazić, że pan K.przy mordercy prócz listu do rodziny tak 


e 


że notatkę, na której widniały dwa naz- 
wiska: Topete, przywódca frakcji Obre- 
$ona w kongresie meksykańskim, oraz 
Robinson, nazwisko młodego Amervka- 
nina, ożenionego z córką - przzydenta 
Callesa, Sądzą stąd, że zamachowca pla 
nowa? również zamordowaniae obydwu 
wymienienych osobistości, 

Dziś pojawił się następujący komu" 
nikat Callesa: 

„Zamierzam ukarać nie tylko mor- 
dercę, lecz również tych, którzy stali za 
nim. Postaram się ich wyśledzić i przy” 
kładnie ukarać. Rząd poczynił wszys” 
tko, żeby cel ten osiagnąć. Stwierdzono, 
już, że za tem wszystkiem ukrywa się 
działalność kleru. Ten system podziem” 
nej roboty nię wywrze na rząd żadnego 
wpływu”. 

Zrzucenie winy na katolicke ducho- 
wieństwo uważane jest za manewr 
rządu. F 

Katolicy właśnie oczekiwali, ż⁄@0- 
bregon po objęciu prezydentury dopro- 
wadzi do uregulowania sporu między 
państwem a kościołem. 

Sytuacia polityczna w Meksyku iest 
niejasna. Rzad zmobilizował armię me 
ksykańską. Wojsko i policja przeciąga 
ulicami miasta. Cenzura prasowa zosta” 
ła_zaostrzona, natomiast zostało znie? 
sione cenzurowanie depesz wysyłanych 
zagranicę, 
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znie, że powiła żabę — lekarze uważają to 


chodzi. tu o zjawisko peychopatyorne 
Stwierdzono bowiem, że psychopaci, a 
głównie właściwie psychopatki często 
wmawiają sobie, że posiadają w swych 
wnętrznościach żywe stworzenia, jak 
szczury, myszy, koty itp. 

Wszelkie dolegliwości żołądka tuma 

czą sobie chorzy przebudzeniem się 
tych stworzeń, 
W każdym niemal szpitalu dla obłą» 
kanych znajduje się pewna ilość cho- 
rych, którzy twierdzą z głębokim prze- 
konaniem, że posiadają w swym organiź 
mie obce ciała, żywa lub martwe, Świat 
lekarski zna również wypadki, iż kobie- 
ty wmawiają sobie przy pomocy autosu- 
gestji, że są w błogosławionym stanie, 
Niekiedy nawet chore mogą wprowadzić 
w błąd lekarzy, którzy również mogą 
przypuszczać, że oświadczenie ich pań 
jeniek jest zgodne z rzeczywistością, 


Jak to tłomaczą neu- 
rolodzy. 


Co się tyczy powyższego, konkretne 
adku lekarze — neurolodzy znaje 
dują dlań następujące wytłumaczenie. 

Pani K, uroiła sobie, że posiada w 
swym orśaniźmie żywe stworzenie & Że 
znajduje się w błogosławionym stanie. 

Obok domu w którym ona mieszka 
jest ogródek, to też mogło się zdarzyć, 
że ubiegłej niedzięli, gdy była sama w 
pokoju, żaba dostała się przez okno na 
podłogę. 

Pani K. oświadczyła wówczas rodzi» 
nie, że żaba znajdowała się w jej orga- 

mie. 

Lekarze neurolodzy wypowiadają się 
stanowczo przeciwko innej hipotezie — 
połknięcia stworzenia przez panią K. 

Twierdzą onją że po pierwsze żaba 
była wielkości Wpięści, więc normalny 
człowiek nie mógłby jej połknąć, a po 
drugie nie mogłaby ona żyć w organiże 
mie ludzkim nawet 24 godziny, gdyż zo» 
stałaby zatruta przez soki żołądkowe. 


Istnieje wreszcie trzecia hipoteza, 
również podtrzymywana przez pewne 
sfery lekarskie, 

Hipoteza ta głosi, że żaba mogła się 
dostąć do organizmu pani K, w czasie 
kąpieli w rzece, 

Dyskusja lekarska toczy się w dal- 
szym ciągu. 

Niewapu wiaj po gruntownem zbada 
niu pani K„lekärze uzgodnią swe opinie 
o czem też nie omieszkamy napisać, 


go 


Opryszek rani? nożem 


8-ietniego ch«opca. 
Łódź, 20 lipca. 

Wczoraj wieczorem na podwórzń 
domu przy ulicy 18 p. Strz. Kan. 3 na 
ośmioletniego Dawida Krana napadł ia” 
kiś zbir uzbrojony w długi nóż rzeźnie” 
ki,sktórym zadał chłopcu kilka głębo” 
kich ran brzucha. 

Nim nadbiegli lokatorzy domu, opry* 
szek skrył się w ciemnościach nocnych. 

Rannego chłopca w stanie bardzo 
groźnym przewieziono do szpitalą An 
ny Marj 


| 
i 
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Lotnicy KUBALA. i IDZIKOWSKI 


Jedzcie razowiec, owoce i margarynę! 


Przed polskim lotem przez Atlantyk. 


"na samolocie „Mars załek Piłsudski". 


Zaleca to duński „reformator wyżywienia* 


dr. Flindhede. 


Twierdzi on, iż tłuszcze są wogóle niepotrzebne, 
a potrawy gotowane są szkodliwe. - | 


Qd penega czasu odbywa „tournee“ 
po świecie krzepki, rumiany 66-letni 
człowiek, Był w Ameryce, obecnie zwie 
dza stolice europejskie. Zapewne i do 
nas zawita, Ostatnio był w Berlinie, wy 


głosił publiczny odczyt, z którego ob- 


szerne sprawozdanie ogłosiła  „Vosgie- 


che Zeitung". © 

Jest to „reformator wyżywienia dr. 
M. Hindhede, duńczyk, dyrektor pañ- 
stwowego instytutu badań środków wy- 
żywienia w Kopenhadze, Osoba zatem 
oficjalna, utytułowana, poważna. Tytuł 
jego prelekcji brzmi: „Jak powinniśmy 
się odżywiać stosownie do wyniku naj- 
nowszych badań naukowych!” 


* Przedewszystkiem koszta wyżywie- 
mia. Dr. Hindhede oświadczył, że w po 
dróży wydaje na swe wyżywienie dzien- 
nie jedną koronę duńską (t.j 2 zł, 40 Śr) 
Za to kupuje: razowy chleb i masło, To 
ostatnie jest wielką koncesją uczyniona 
żołądkowi w czasie podróży; w domu bo 
wiem dr. Hindhede używa tylko: razowe 
go chleba, owoców, i — margaryny, U- 
waża, że taki wikt jest smaczny, tani i 
zdrowy. Gotowanie jest zbędne, gotowa 
ne soki niszczą uzęWłenie; człowiek 
z okresu kamiennego miał zdrowe zęby, 
śdyż młyn jego składał się tylko z dwuch 

ieni, produkujących gruboziarnistą 
mąkę. Gotowanie potraw jest szkodli- 
wym czynnikiem t. zw, kultury, podob- 
mie jak noszenie ubrań, życie w ciasnych 
mieszkaniach i t. d. | 


Dr. Hindhede śpi zatem, ubrany tyl-, 


ko w krótkie spodenki kąpielowe w na- 
miocie, stałe otwartym w stronie wscho 
dniej. . t 3 

Gdy rankiem docierają do namiotu 
promienie światła, zrzuca z siebie cien- 
ką kołdrę i używa kąpieli słonecznej, 
śpiąc zresztą dalej. O szóstej wstaje, pra 
cuje do obiadu potem zajmuje się pracą 
w ogrodzie, Tylko w jednym  punł 


kcie 


czyni niekiedy wyłom ze stałego swego 


„menu* (razowy chleb, owoce, marga- 
ryna): oto zajada czasem kawałek mię- 
pa, Powiada, że czyni to tylko dlatego, 
iż mimo wysiłku ni eudało mu się udo- 
wodaić, jakoby to było szkodliwe, 


Doświadczenia dr, Hindhede charak 


teryzuje dodatnio poniekąd ta okolicz- 


mość, że zostały. przeprowadzone wyłącz 
mie na ludziach, Hindhede sądzi bowiem, 
Že nie riożna wnosić, jakoby coś było 
korzystne dla człowieka dla tego tylko, 
że lekarze orzekli, iż to „coś' nie szko- 
dzi np. królikom czy. innym zwierzętom 
doświadczalnym. To też przez 30 lat eks 
perymentował na sobie i swych dzie- 


Ten asystent, nazwiskiem Frederek |dodatków, gdyż zawiera on w 


Madsen, był także poniekąd „królikiem 
doświadczalnym", Stanowi on zresztą 
„żywą reklamę", Fotografje jego — ru- 
mianeśo pulchnega chłopaka — mają 
przekonać, że pożywienie, złożone tylko 
z ERAK „0 chleba, owọców i margaryny 
jest zupełnie wystarczające, aby  czło- 
wiek czuł się doskonale i wyglądał świ 

tnie, z 

Dr. Hindhede utrzymuję że tłuszcze 
nie są wcale koniecznym składnikiem po 
żywienia. Ważne istotnie w. tłuszczach 
są tylko witaminy, a te znajdujemy rów 
nież'w owocach; można zatem zupełnie 
tłuszcze zastąpić owocami. 

Przy próbie żywienia się tylko z 
białego chleba i margaryny otrzymał 
Hindhede już po trzech tygodniach ujem 
ne rezultaty; wystąpiło osłabienie i za- 
wroty głowy; do białego chleba trzeba 
zatem dodać białko i mięso. Natomiast 
do razowego chleba nie trzeba takich 


Czy Są takie konie 


tkie 
witaminy i wystarczającą ilość białka 
Dr. Hindhede jest wogóle entuzjasty 
cznym zwolennikiem razowego, niepyt- 
lowanego chleba, Powiada on, że nie- 


prawdą jest, jakoby zawierało mniej biał 


ka, niż ja a mięso; twierdzi dalej, iż rô- 
wnież nie jest prawdą, jakoby było 
niejsze do strawienia, „0 
Powiada on dalej: ladzie biedni u- 
mierają przedwcześnie głównie z powodu 
chorób płucnych, suchot itd., gdyż brak 
im słońca, światła, powietrza; ludzie bo 
pa oeazowindnio się. ane ner- 
-bo nieodpowiednio się odżywiają. 
Lekarze angielscy stwierdzili, że mie 
szczaństwo wykazuje trzy razy większą 
śmiertelność niż bezrolne £ małorolne 
włościaństwo. Dlaczego? Bo Anglik w 
mieście trzy razy dziennie je mięso — a 
ubośi rolnik żywi się chlebem razowym. 
| Oto główne powody tego „reforma- 
tora wyżywienia“, =a 


na torze w Rudzie? 


puno. 


SPTE e „4A 


80-ta rocznica lorda 
Balioura. 


à 
fabr sji 80-letniej rocznicy urodzin lorda 
fw” sra, jego przyjaciele w Izbie Gmin 
1 w Tzbie Lordów zamierzają podarować 
mu automobil. Balfour po raz 1-szy był 
wybrany deputowanym przed 55 laty. 
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Cesarz Wilhelm 
„przegadał” 


wielkość Niemiec. 


W archiwum, pozostałem po wiel- 
kim przemysłowcu niemieckim jol- 
dzie Rechbergu, który przez długie lata 
był mężem zaufania cesarza Wilhelma, 

eziono niedawno dokumenty, wywo 
łujące w Niemczech spóźniony żal i obu- 
rzenie, i | EZ X (1.23 3 
— Cesarz Wilhelm. „przegadał* wiet 
kość Niemiec — mówią sobie teraz nie 
bez słuszńości może jego poddani. 

Arnold Rechberg między innemi opi 
suje w swoich. pamiętnikach, że łączyły: 
go zażyłe stosunki z br, Wittem; naów- 
czas ministrem spraw, zagranicznych w 
Rosji. Spotykali się często w Paryżu i 
omawiali ważne zagadnienia natury pò- 


itycznej. 
niyo roku 1912, w słynnej paryskiej 


restauracji Voisina zastanawiali się 0- 


baj przyjaciele Rechberg í Witte, nad 
sposobami zdruzgotania potęgi angiel- 


, — Rosji — powiedział Witte — po- 
trzebny jest dostęp do Oceanu, Ani Bał 
tyk, ani Dardanele nie rozwiązują tego 
zagadnienia, 

Według obliczeń Wittego zdobycie 
tego dostępu byłoby dla Rosji igraszką; 
wystarczyłoby rzucić pół miljona żołnie 
rzy przez Persję do Indjil.Na to jednak 
żeby się to udało, Rosja musiałaby so« 
bie zapewnić życzliwą neutralność Nie- 
miec. d j 

Następnego dnia cesarz Wilhelm wie 
dział o planie rosyjskim. 

Widział już Anglję zdruzgotaną w 
nóg Hokons OT Nipen e fe 
cieszył tą nadzieją, że w parę póź- 
niej wiedziano o tych planach na całym 
świecie. | | 

Dyplomacja angielska stłumiła w za 
rodku grożące gli niebezpieczeń- 
stwo. i 
— A wszystkiemu winno gadulstwol 
— kończy opis tego epizodu Rechberg. 


Klown na emeryturze. 


Najsławniejszy klown Angli Walter, 
który prawie we wszystkich krajach już 
występował, a którego pracy przyznała: 
krytyka nawet wartość artystyczną — 
skończył obecnie 77 lat życia, z czego 
65 lat pracował na arenie, wywracając 
kozły i rozśmieszając swojemi niezrów- 
nanemi arlekinami publiczność, : i 

Pod koniec 8-$o krzyżyka postana= 
wil zakończyć swą „karjerę artystycz= 
ną". Jeszcze na Boże Narodzenie wy» 


|stępował z olbrzymiem powodzeniem w 


londyńskiem variete „Olimpia“, a przed 
tem jeszcze w wielkiej pantominie, spec 
jalnie dla niego napisanej w „Covent 
Garden”. Nalana gruba jego twarz zaw- 
sze ubielona, niebieski nos i pokrzywio= 
ne nogi musiały każdego do śmiechu po- 
budzić. Jego portret jest w tym roku wy 
stawiony w londyńskiej „Academy”. 


— Na stacji Roppen wykołeit się-dziś w nos 
cy z powodu podmulenia toru pociąg robotni- 


Hach, Potem dało miu państwo labora-| Dwa piękne okazy „arabczyków*, nagrodzone na konkursie piękności końskiej 


> ý Jeden robotnik został zabity, 5-ciu cięźka 
torjum i asystenta. - w Londynie. 


| ezy- 
rannych. i 


GEN. OBREGON. i 
zamordowany prezydent Meksyku. 


KAPITOL — pe w którym mi Son prezydenci Meksyku. 


GEN. CALLES, 
obecny prezydent Meksyku, Który w 
sierpniu miał zdać swój urząd gen, 
Obregonowi. 


Łódź na ostatnim planie! 


Dlaczego nie zaproszono do Łodzi wycieczki Polonji 


amerykańskiej? 


Wiwaty i toasty czy rozumna propaganda? 


' Łódź, 20 lipca. 

W tych dniach ryby do kraju 
wycieczką Polonii dmerykańskiej, któ- 

ra odwiedzi szereg miast polskich. Go 
ście z zą oceanu przybyli do. stolicy 
gdzie zabawili kilka dni, poczem udali 
się do Zakopanego i Krakowa, zwie- 
dzając szereg pamiątek historycznych 
i Wawel, Czcigodne mury polskiego 
Rzymu, zazwyczaj ciche i śpiące roz- 
brzmiewały nagle odgłosem wiwatów, 
mów i toastów. 


Po przez opary wina obficie prze- 
lanego ba uroczystych i bankietach i 
rautach odrodziło się staropolskie + wpa 
nowie 'bracia kochajmy -się!'".... 


Patrictyczna ekstaza, egzaltacji 1 
rasowa peiski sentyment dziwnie ja: 
kes komirastowął z psychiką amery- 
Kkańskiego bussinesmana, bo takim jest 
przecież każdy. yankes, chociażiy z 
pocliodzenia był tawet polakiem. nela 
dając stery Wawelskie kornie pochytił 
czuło trzeć majestatem historji 1 pa- 
tyna wichbów, nie mniej jednak wat- 
mé ani Chwilę nie: należy, że oddając 
należną cześć pizeszłości praginihy 
również. cbejrzeć teraźniejszość, zwła 
szcza tę teraźniejszość, którą. specjal- 
nie tnteresuje się jego amerykańska 
msychika. TeraźniejszoŚci tej polakom 
amerykańskim. nie wiele jednak pox+- 
żano. Żadćn z nich nie ujrzał polskie- 
gu przemysłu aňi owoców. polskiej, 
twórczej pracy. W programie wy- 
cieczki mie umieszczono naprzykład 
Łodzi, która miałaby jednak przecież 
coś do pokazania. ¿Czy aby nie pomi- 


rięto Łodzi z uwagi na to, że jest ona 


Weźmy wreszcie pod uwagę i to, l 
że Łódź zaciągnęła pożyczkę atnery- 
kańską i że jesienią rozpisana będzie 
na nią w Ameryce subskrypcja. Po- 
życzki takie zaciągnęły zresztą i inie 
miasta te zaś, które dotychczas tego 


nie zrobiły, rozpocząć mają w tym kie 


runku w najbliższym czasie starania. 
Zabiecgamy w Ameryce o dolary, prag 
nąc dopływem pieniędzy rozbudować 
i pogłębiać nasze życie. gospodarcze. 


Goszcząc zaś u siebie bankierów. miast 
zjednać ich dla tych celów i zaintere” 


sować tem, co w gruncie naibardzicj 


ch może interesuje, miast pokozać im 
przemysł, znosimy 'wiwaty, toasty i 
pokazujemy historię. 

Istota i znaczenie propagandy nigdy 
nie było u nas docenione. Pod tym 
wzgiędem działalność powołanych do 
texo czynników zawsze szwankowala. 
[tym razem popełniony został fatalny 
błąd, z drugiej zaś strony zignorowa- 
ne zostało miasto, które bądź co bądź 
znane jest Światu, nietylko z-map i 
szko rych: atlasów. Mało jest ludzi, 
którzyby o Łodzi w życiu nie słyszeli. 
'rzeta im było tę Łódź pokazać... 


Komunista skazany na rok więzienia. 


Dzięki amnestji — natychmiast odzyskał wolność. 


Łódź, 20 lipca. 

RAZ kę goku w czasie 

strejku w zpazenyś e w ienniczym na 
Wodnym Rynku odbywał si ęwiec robot 
niczy. Policja polityczna up io poin 
formowana, że na wiec przybędą mówcy 
komunistyczni, wydelegowała tam 
wywiadowców, 


Po przemówieniach kilku działaczy 
związków klasowych, na trybunę wszedł sądem 


jakiś starszy mężczyzna, który począł 
wzywać obecnych do czynnych wystą- 
pień skierowanych przeciwko przemys- 
łowcom.: 

w tym czasie pewien młodzieniec, 
stojący na czele grupki robotników, 
rozwinął transparent komunist czny i 
wzniósł: okrzyk ma cześć Rosji Sowiec- 


miastem nie zdolnem do płytkiej egzal kiej, 


tacji i wzmorzenia wiwatów. 

Tak, to prawda! Łódź nie zdolna 
jest do egzaltacji ani entuzjazmu, ale 
za to potrafi przyjąć I ugościć drogich 
iej sercu gości na swój sposób, zgołaj 
odmienny nie mniej jednak serdeczny 
i szczery. 

Wizyta ` przedstawicieli Polonii 
amerykańskiej nie została przez mia- 
rodajne czynniki odpowiednio wyzy* 
skana. Znajdą się jednostki, które po- 
sądzą vas o przyżiemną chciwość, ge- 
szefc'a stwo, brak poczucia gościnno- 
ści i etyki. Niech że się uspokoją. Nie 
chodzi nam w tej chwili o realny 'ih- 
teres w dosłównem znaczeniu, ale o 
propagande, która jest nam przecież 
potrzebna I to nawet bardzo, bardzo... 

Nie zapominajmy bowiem, że Łódź 
to miasto przemysłowe, 
znane w całym świecie towary włó- 
kiennicze, że-w tei chwili przeżywa- 
my tu kryzys lokalny, że borykamy 


produkujące | 


* Młodzieniec ów szybko zmieszał się 
z tłumem, nie zdołano go ująć. 


Dopiero po upływie kilku dni policja 
Srzysiała informacje, że był to 16-letni 


Hersz Szpigel, członek miejscowej arga- 
nizacji ałośzieży komunistycznej, 

Ujęto go na ulicy, 

W czasie rewizji w jego mieszkaniu 
znaleziono. broszurki i odezwy. partyjne. 
| Przesłano go do domu wychowawcze 
$o w Studzieńcu, gdzie znajdował się aż 
do rozprawy sądowej, 

„Wczoraj Szpiegel znalazł się przed 
Nie „przyznał się do winy i nie chciał 
udzielić żadnych wyjaśnień. 


' Po zbadaniu świadków, funkcjonar- |d 


juszy policyjnych, wysłuchaniu mów pro 
kuratora i obrońcy apl. adwok. Leona 
Poznańskiego sąd skazał Szigla na rok 
więzienia. 

Skazanemu zaliczno sześciomiesięcz 
ny areszt prewencyjny, a połowę kary 
darowano na zasadzie amnestii, Wobec 
tego natychmiast po rozprawie znalazł 
się on na wolności, 


Fałszował weksle 


Łódź, 20 iipca. 


w tdid sterach kupieckich Ab- 


ram Majer Męczarz był osobą dość po- 


pularną. Męczarz był domokrążcą i zwy 


kle peździł ‘po województwach poznań- 
skiemi i pomorskiem, gdzie posiadał li- 
czną klijentelę, 

Dostarczał on swym odbiorcom głów 
nie manufakturę. 
Mówiono o nim, że jest człowiekiem 
bardzo zamożnym, Świadczyły o tem zre 


sztą. tranzakcje, które zawierał w Łodzi 
kj miejscowemi hurtownikami manufaktu 


się z nadprodukcią, że mamy zawalone | rowemi. 


składy i że wzmóżenię nikłęgo ekspor 
tu jest życiową „koniecznością łódz- 
kiego przemysłu bez której istniej on 
uie może. 


ipopełnił 


Mączarz cieszył się wszędzie zaufa- 
niem i posiadał kredyt w licznych fir- 
mach do chwili, gdy stwierdzono, iż| 
szereś oszustw» 


Dwie młode łodzianki a 


era sotie ye, 


Wczoraj zanotowano w pogotowią 
dwa samobójstwa młodych dziewcząt! 

W mieszkaniu przy ulicy Stacyjnej 
nr, 4 otruła się jodyną Irena Majdrzam 
kówra. 

Wezwane pogotowie w stania mic- 
przytomnym przewiozło desperatkę da 
szpitala w Radogoszczu, 

Przyczyna rozpaczliwego kroku „a 


ciężkie warunki materialne. 


i 
tsi 


Te same przyczyny skłoniły do tar 
gnięcia się na życie 22-letniej Zojji 
Skrzytkówny, zamieszkałej przy ulicy 
Kielma 21. 

Napiła się ona większej dozy iody* 
ny zmieszanej z esencją octową, ` 

W stanie groźnym przewieziona A 
do szpitala w Radogoszczu. 


Spłoszeni złodzieje 
zranili €zujińego dozorcę. 


Łódź, 20 lipca. 

' Ubiegłej nocy dozorca fabryki Pm 
tersztaina przy ulicy Bazarnej 6 ża 
ważył kilku osobników, usiłujących 
ctworzyć drzwi budynku. 

Dozorca Stanisław Kwiecień (Skta 
dowa 23) wszczął alarm. 

Spłoszeni złodzieje zrezygnował z 
włamania i rzucili się na dozorcę, któ 
remu zadali szereg ran tępemi narzę 
ziami. 

k Rannemu udzielono pomocy lekar 
skiej. 

Policja ściga złodziei. 


Dostala ataku szału 


na ulicy. 
Łódź, 20 lipca, 
Na Bałuckim Rynku jakaś młoda ko» 
bieta poczęła zdradzać objawy choroby 
umysłowej. Rzuciła się ona na pr. 


kupców łódzkich. niew z których kika dotkliwie że 


I Sąd skazał Mączarza na rok więzienia, 


Okazało 
weksle, podpisując je nazwi 
nych ów. 

W terminie płatności nikt tych wek- 
sli nie wykupywał. 

Wystawcy, do których zwracano się, 
twierdzili z całą stanowczością, że ich 
podpisy ni esą autenfyczne, 

Zwrócono się więc do policji. 

Władze po przeprowadzeniu docho 
dzenia — osadziły Mączarza w areszcie. 

Wecozraj znalazł się on. przed sądem. 

Na sprawie przyznał się do winy i 
oświadczył, że nie mógł wybrnąć z trn- 
dności płatniczych, więc zdecydował się 

ełnić oszustwo, 


Sąd skazał go na rok więzienia. 


zna 


wała, 


Policja zabrała ją do komisarjatu, 


„się bowiem, iż fałszował skąd pogotowie zabrało ją do ebiormi 
miejskiej, 


Nazwiska chorej nie ustalono. 


Bójki i pobicia. 


Łódź, 20 lipca, 
W mieszkaniu przy ulicy Kilińskiego 
w czasie libacji pobito  eleltromontera 
Marjana Nowaka (Senatorska 6), Udzie- 
lono mu pomocy lekarskiej. 
zy 


Przy zbiegu ulic oażceńii i Zgiera 
skiej poturbowano dotkdiwie jakiegoś 


pionen którego nazwiska nie usta 
lono, Zaopiekowało Gi nim pogotowia. ) 


== Czy buchalter wytłumaczył pa- 
nu, Co pon ma i 
— Owszem, kazał mi, bym go bu- 
dził, jak usłyszę, że pan dyrektor nad- 
- chodzi. 


EEEEELCECEOOOOCOOOOOOCCECEECECOCO 


Przez monokl. 
WRAWDZIWY TALENT NA SWOJEM 
MIEJSCU. 


Gdy Reinhardt prówadził próbę te- 

w Salzburgu Aaa a 

pewną mniej utalentowaną artystkę, 

która gwałtownie chciała się datse se 

scenę, — Reinhardt obejrzał kandydat- 
kę Ż rzekł: l 

— Proszę, — niech się pani trochę 


Po chwili zaś rzekł znowu: 
— Niech się pani cofnie jeszcze da- 
“L Ależ — panie dyrektorze — woła 
artystka — przecież ja już zupełnie nie 
A te w ii zai lh 
— w razie Í i 
wlasciwem miejscu... SPA 


JAK DŁUGO JESZCZE. 
z aku, jak ty długo jesteś już żo 


— Dziesięć lat, moje dziecko. 
— A jak jeszcze długo musisz? - 


CO JEST MATEMATYCZNEM NIEPO 
DOBIEŃSTWEM. 


Z długości i szerokości mowy parla- 
mentarnej wymierzyć jej sens. 


NIEBEZPIECZEŃSTWO, 


— Nie zupełnie, ie, nie zupeł- 
mie: doktór jeszcze raz ma neBa 


ZŁE SĄSIEDZTWO. - 
— Dlaczego państwo zmienili miesz» 


tanie? 3 
— Mi i tuż obok urzędu po 
datkowego, więc deiei nasze uczyły si 
strasznie kląć, a deo 
BAÓŻH 63-16 600033000 OD00ODYSEOE 


Dajemy darmo 


rowery 
na Letniej Reducie Prasy. 


Letnia Reduta Prasy w Helenowie w 
sadchodzącą niedzielę obfitować będzi 
w jedyne w swoim rodzaju atrakcje. 

M. in. w loterji fantowej i na boisku 
śportowem rozlosowane zostaną wśród 
ficznych cennych fantów równięż do» 
skonałe rowery (męski £ damski) zna- 
sej belgijskiej marki „Ocean“. Rowery 
le zostały nabyte w popularnej i cieszą- 
cej się powszechnem zaufaniem firmie 
„Dobropoł* w Łodzi przy ul. Piotrkow- 
skiej 73. | 

Szczęśliwi posiadacze tych rowercw 
będą mogli ewentualnie na własne żą. 
danie zamienić w powyższej firmie wy» 
grane rowery na doborowe „Rpg 
o tejże wartości domowego użytku, ja 
niklowe łożka, luksusowe wózki dziecin 
ne, umywalki, wyżymaczki amerykań- 
skie i inne naczynia gospodarskie, 

Rowery obejrzeć można w witrynach 
wystawowych cukierni W. Gostomskie. 
go i restauracji „Louvre”. 


j|mieiscowość Cherra Punji (Indie, 


EXPRESS" : 


— a nn Z I 


— Wyobraź sobie, mąż mój dowie- 


— Co? W tej sztuce występują trzy | dział się, że jesteś molim kochankiem. 


osoby, a program kosztuje złotówkę! 
To niesłychany wyzysk! 


— ] co ty teraz poczniesz ? 
— Znajdę sobie innego kochanka. 


Smakosze wobecsmakołyków. 


Jajeczka w majonezie — z dymem i oddechem.. 


> = Tod, 20 lipca. 

Ambicją łódzkich restauracyj, ba” 

rów i knajp, zarówno pierwszo- jak os" 

tatniorrzędnych, jest zazwyczaj okaza” 

ły, różnobarwny, apetyczny, woniejący 
bufet z zakąskami, 


Śledziki, marynaty, jajeczka, majo* 
nezv, wędliny, rzodkiewki — wszyst* 
ko, czego dusza zapragnie... 

Bar zo chwalebna jest taka troska 
łódzkich restauratorów o podniebienia i 
żołądki licznych amatorów „czystej“ i 
„zakrapianej”, atoli — nader rzadko wi” 
dzi się, aby te smakołyki były dosta- 
tecznie lub choćby jako”tako zabezpie” 
czone przed 

„„łrwazła bacylusów 
wszelkiego rodzajy,,. 

Nietylko muchy łażą sobie dość bez” 
piecznię po darach bożych i penetrują 
łe wzdłuż i wszerz -= również sami goś 
cie starają się, nieświadomie o to, aby 
zakąski hyły niezbyt spetyczne,. 


30 łaj wśród murów Watykanu 


przebył archiwarjusz Barluzzi. 
Był on jedynym świeckim posiadaczem tajemnic akt watykańskich. 


Niedawno zmarł w Rzymie człowiek 
który napewno znał więcej tajemnic 
państwowych, aniżeli jakikolwiek Inny 
człowiek na świecie. Należał on do Se- 
kretnej służby dyplomatycznej Waty- 
kanu i zajmował jedno z najbardziej od 
powiedziałnych stanowisk. | 

Od lat 30 żył on właściwie jak wię- 
zień pośród murów papieskiego zam- 
ku, w archiwum, którego progi wolno 
było przekraczać tylko papieżowi | se- 
kretarzowi stanu. Nigdy 6 czynnoś” 
ciach swych nie powiedział on słowa, 
był niemy nawet wobec najzaufań- 
szych przyjaciół, to też, wiedząc o tem 
nikt go nawet o nic nie pytał. 

Dygnitarzem tym był tajny archi- 
warijusz Barluzzi, który objął urząd po 
ojcu; po nim zaś obejmie go napraw- 


p Rozmaici smakosze a.wytrawnych 
jezykach i nosach — badają speciały 


nachylając się nad niemi zaprawiając |* 


je... 
oddecheni swym... 

Nadomiar w knajpie ćmi się zwykle 
papierosy, więc też — 

dym zawiesisty 
puszcza się na bufet... 

Nikt nie przeszkadza, nikt nie za” 
brania, gdyż gość — jak wiadomo — 
może wybierać... 

A kto pomyśli o tem, że właściwie 
należałoby jadać jajeczka i śledziki — 
nie zaprawione ani oddechem, ani dy” 
mem ?,.. 

Wiele mówi się w Łodzi o higjenie: 
o śmieciach, ściŁkach, brudzie, wodzie 
—dla odmiany wypadaloby też raz zaj” 
rzeć na bufet łódzkiej restauracji i pod” 
dać krytyce również zachowywanie się 
„Sstiakoszów wobec smakołyków... z 


dopodobniej jego syn; w ten sposób od 
powiedzialny ten urząd pozostawałby 
dziedzicznie niejako w rodzinie Bar- 
luzzich, 

Przez ręce zmarłego przechodziły 
najpoufniejszę dokumenty polityczne z 
okresu czterech ostatnich papleżów. 
Tajne archiwum watykańskie dostępne 
są, coprawda, dla historyków całego 
śwłata, lecz badania te kończą się obec 
nie na roku 1821. Dokumenty po tym 
roku dostępne są wyłącznie tylko dla 
archiwarjusza. | 

To zastrzeżenie dotyczy szczegól- 
nie dokumentów Watykanu, dotyczą- 
cych wojny światowej. Pozostaną one 
zapewnie jeszcze ze sto lat lat w tem 
archiwum zanim wreszcie zostaną 
ogłoszone 


Gdzie jest naiciepiej i najz mniej. 


68 stopni mrozu najniższą temperaturą notowaną na 


święcie. 


Najcieplejszą miejscowością na ca- 
łym świecie jest tak zwana „dolna 
śmierci“ w Kalifornii, gdzie tempera- 
tura dochodzi do 56,6 stopni Celsjuszą 
w cieniu. Jest też, coprawda, wiele miej 
scowości, niebardzo ustępujących „dor 
linie śmierci“. Znajdują się one w Ari- 
zona (St. Zjednoczone) i nad Eutra- 
tem. Najwyższa średnia temperatura 
dnia wynosi w Massana (nad Morzem 
Czerwonem) 30,2 stopnie ©. w cieniu. - 

Najzimniej za to jest w miasteczku 
Wierchojansk (Syberja), gdzie średnia 
temperatura w styczniu wynosi — 51.7 


!pada. Najmniej deszczów ma pewna 
miejscowość w Chile, gdzie opady wy- 
| Sęk zaledwie pięć milimetrów rosz- 
nie. 
Naiwięcej dni deszczowych w roku 
rzeciętnie po 336, ma jedna z wysp 
Marshalla (na oceanie Spokojnym). 
DEBET ZTS" TERETE EIE ERER 


TEATR LETNI „GONG*, 

Dziś powtórzenie rewii p. t „Letnie milost- 
kl”, w której szerez sziagierowych sketchów, 
scen wokalnych i chereograficznych w wykona= 
niu sympatycznego gościa p. Sabiny Sawickiej, 
znanych z poprzednich występów pp. Buczń- 
znanych z poprzednich występów pp. Byczyń- 


| nc 


poz ni 
[on 


„budowna panienka”, 


17-ietnia dyrygentka or- 
kiestry symfonicznej. 


Ww jednej z włoskich miejscowości ku 
racyjnych wystąpiła w tych dniach w 
chara" erze dyrygentki orkiestry symfo- 
niczi.. — 17-letnia dziewczynka... 

„Cudowna i “ nazywa się Re 
nee Gaertner, pochodzi z Austrji, ukoń- 
czyła w Wiedniu konserwatorjum muzy 
czne jako najlepsza uczenica prof, Kan- 
nera — Rosenthala, Gdy weszła na pod 
jum, wśród publiczności DY się 
chichoty, kiedy jednak zabrzmiały pier- 
wsze dźwięki uwertury do „Lohengrzine" 
— uciszyło się wszystko. Odrazu pozna- 
no się na niezwykłych zdolnościach mło 
dziutkiej debiutantki, Prowadzi ona or- 
kiestrę z wielką siią wyrazu oraz pewno 


GIĄ., 

„ Młodziutką Renee czeka niezawad: 
nie Wielka przyszłość, Otrzymała ona 
ijuż zaproszenia ną występy ż bardze 


|wielu miejscowości ltalji, 


Irena Solska 
jedz.e do Paryża. 


Przed kilku dniami donosiliśmy w 
| „Expressie“ o teatrze polskim w Pary” 
żu. Obecnie donoszą z Warszawy, że 
znagomita artystka p. Irena Solska wy- 
jeżdżą w najbliższych dniach do Pary” 
(ża. Wyjazd jej związany jest ściśle z 
projektem założenia w Paryżu stałego 
teatru polskiego. 


Ausiria potrafi się re- 
klamować, © 


W związku z obeliodzonemi obecnie 
w Wiedniu uroczyst' ściani z okazii 
100ej rocznicy urodzin znakomitego 
kontpozytora Szuberta odbędzie się, 
dzięki staraniom austriackiego stow. 
muzycznego „Welt, Musik und Sanges- 
bund“, w kilku wielkich miastach Chin 
oraz Japonii szereg przedstawień sztu” 
ki „Das Dreimaderihaus"', której treść 
zaczerpnięta jest z życia sławnego mu” 
zyka. Przedstawienia te mają na celu 
propagandę Austrii na dalekim Wscho* 
zie 
Pierwsze przedstawienie sztuki od* 
będzie się, w języku japońskim, w mieś 
cię Kobe. | 
Oto — co się nazywa propaganda 
zagraniczna! 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, w piatek, i jutro, w sobotę na zamknięs 
cie bieżącego sezonu teatralnego dane będą 0= 
statnie dwa przedstawienia świetnego widowie 
|ska teatralnego H. Lelwika i A. Marka „Golem 
w wybornej premierowej obsadzie z Kijowskim 
(zela Wtulowa), he a Lubieńską, Bone 

oskowskim. 

Ceny zuacznis zniżone (ad 50 gr. do 4 zł.., 


„CHATA ZA WSIĄ” w: 


Dziś więc o godz. 7-ej wieczorem przedostą” 
tnie przedstawienie „Chaty za wsią? na wol- 
nem powietrzu w parku „Wenecja“. Widowi= 
ska te nabrały zaslużonego rozgłosu, to też Hu- 
mnie ściąga publiczność do parku „Wenecja“, 
by godnie i mile spędzić kilka godzin po cało- 
dzietinej splekocie w murach miasta. I nikt nie 
i wychodzi z przedstawienia rozczarowany, bo 
istotnie jest to niczwykła atrakcja, pod każdym 
względem wysoce artystycznie przygotowana, 
Melodyjne śpiewy w wykonaniu calego zespo- 
łu artystycznego, chóru teatralnego i miesza» 
pogo chóru tow śpiew. im. Moniuszki, efokto" 
whe tańce rodzajowe, wielce ciekawa akcją drą 
matyczna na tle codziennego życia w obozie cy- 
gańskim, konię, wozy, szatry,, ogniska — wszy 
stko to składa się na bardzo malowniczą całość 
i nagradzana gorącemi brawami, Uroku dodaje 
piękna i oryginalna dekoracja, którą stworzyła 
natura. Chcąc zaś ułatwić poznanie tego orygi- 
„nalnego i rzadkiego widowiska także mieszkań” 
'com śródmieścia j dzielnie bliżej położonych, 
rozpoczyna dyrekcja teatru popularnego przed- 


stopni, a najniższa temperatura roczna skiej, Firyniewickiej i Czartorzyskiej oraz ulu- | stawienia „Chaty za wsią” od niedzieli 22 b. m 


62,2 stopni Celsjusza. W styczniu 1885 
roku termometr pokazywał 


błoncgo artysty Cz. Skonecznega wraz z całym 


68 stopni mrozu, czyli najniższą kiedy- jeiki 


if kolwiek zanotuwana temperaturę. 


Najbogatszą w deszcze Papica. aat 

en= 
gal), gdzie opady wynoszą za dnia dwa 
naście metrów. Są natomiast okolicę, 
© których deszcz wcalę prawie nie 


wa, pocłągającą I bardzo starannie wyreżyse= 
A 


Przewaga humoru i melodyjności czyni pro- 
gram wesołym i lekkim. Na pierwszem miejstu 
należy postawić sakualny skecz p. t. „Inspekcja 
sanitarna" oraz „Przy butecie" | „Pojedynek a- 
merykański*, w których kapitalny w wa 
kreacjach Cz. Skoneczny zbiera żniwa oklaze 


| 


codziennie w parku „Tuljanów'*. Urocze poło» 


tam nawet j zespołem „Gongu“ składa się na całość cieka- | żenie parku, dobrze znane spragnionym świeże- 


go powietrza kominozrodzianom, ściągnie nie- 
zawodnie i tam w czasie obecnej kanikuły tiu- 
my publiczności, Bliższe szczegóły w afiszach 
Początek przędstawień a godz. 7-ej wieczorem 

W poniedziałek, dnia 23 lipca w teatrze przy 
ul. Ogrodowej 18 dane będzie przedstawienie 
dla zrzeszeń roboniczych i inteligencii „Klub 
kawalerów, komedja w 3 aktach. Początek a 
godz. 9 wieczorem. Ceny od 40 groszy do 1 zł, 
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Sensacyjny proces kryminalny w Kożnnga. 


Człowiek, który mordował policjantów z powodu 'bez= 
senności i pragnienia. — Iragicznie okupione niedo- 
łęstwo policji niemieckiej. 


Przed kilku dniami rozpoczął się w | pocztowy w Chling. Zamordował przy- 
Koburgu proces przeciw: westfalskiemu | tem jednego 'z urzędników pocztowych 
b aan Ę pikea Sra i zrabował z kasy 700 marek. 

Hein, Sprawa budzi z wielu gvzględów | Wkrótce potem przychwycił go na 
wielk'e wrażenie i pisma niemieckie po” | szosje zh | ską łe aem ch 
święcają jej dużo miejsca. mistrz Scheler... Wywiązało się szamo” 

Przedewszystkiem rzuca ona bar” | tanie, w czasie którego Hein wystrza- 
dzo niepochlebne światło na sprawność | łem rewolwerowym zamordował Sche- 
niemieckiej policji kryminalnej, Młody | lera. 
robotnik Hen pochodzący z Westfalji Dopiero, gdy zdecydowano się, po 


i zamieszkaly, W Jenie, W ciagu olè” | tych wszystkich doświadczeniach, zmo 
bilizować znaczniejsze siły policyjne, 


głego roku popełnił dokładnie 30 wła” 
mań i napadów bandyckich. Wszystko | udało się wreszcie zbrodniarza osadzić 
w więzieniu. 


to działo sę w Ae w najbliższych 
Obecnie przed sądem Hein stara się 


okolicach. aian cały ai paca 
zukiwała go po całyc iemczec c ) l l 

[ przez cały ten czas również Hein przedstawić wszystkim swe zbrodnie 
jako popełnione w stanie utraty świado" 

mości czynów. Trzydzieści włamań i 


wciąż znajdował zajęcia, nadal popei 

niając zbrodnie. Bezczelność swą pesu" 
napadów  przypisuję  sugestywnemu 
wpływowi kompana Larma. Morder* 


nął tak dalego, że po ograbien u jedne” 

go z fryzjerskich zakładów w Jenie, za” a r 
lożył w temże mieście — na podstawie o zaś — ZE eA oraz Aga 
łupu zdobytego przy rabunku — włas” | Wemu, niemożliwemu do ugaszenia łąk- 
ną fryzjernię. Regularnie zarazem od" | nieniu, które — jak twierdzi — gnębiło 
wiedzał w Plauen swoją narzeczeną, | £9 od pewnego czasu. „Bezustannie — 
która zreszta o bandyckiej stron'e jego | Mówi przed sądem — doznawałem o” 
Życia n'c nie wiedziała. Dodać jeszcze | kropnego pragnienia. WI ciągu ubiegłej 
należy, że Hein występował zawsze | Zimy po lasach połykałem całe masy 
tylko pod swojem własnem mazwis” | Śniegu i lodu, aby uspokoić spiekotę 
kiem. Od czasu do czasu obrabiał skle” | gardła, która wprowadzała mnie w 
py z bronią. aby odpowiednio zaopa” | Stan bezprzytomności”. 
trywać się na dalszą „działalność *. 


Wyłowiony został wreszcie me 
przez policię, lecz przez przedsiębiorcę 
murarskiego, u którego zdobył zajęcie 
w Plauen i którumu dzięki przypadko” 
wi nasunęło się podejrzene, że świeżo 
zaangażowany jego pracownik jest bez* 


Odds palców na Mahonie zdrady ły zbrodniarza. 


Przy zwłokach ofiary golił się i perfumował. 
Podwójne życie tancerza z Varieté. 


Przed blisko trzema miesiącami za- 
mordowano w Paryżu staruszkę nazwis 
kiem Lemoine w jej will. Zbrodniarze 
udusili p, Lemoine a mieszkanie obrabo 
wali, unosząc ze sobą klejnoty i gotów- 
kę nieszczęśliwej ofiary. 

Morderstwo wykryto dopiero w dwa 
dni po dokonaniu tego ohydnego czynu, 
albowiem staruszka, która czała 
się wielce dziwacznem i pedejrzliwem 
usposobieniem obywała się bez stałej 
służby. Co trzęci dzień zjawiała się tag 
sługaczka, celem uprzątnięcia mies 
nia i oma to stwierdziła, że panią Lemoi- 
ne zamordowano. 

Śledztwo, z początku nie miało żad- 
nego konkretnego tu zaczepienia, 
Najważniejszą poszlaką był odci 
ców na flakonie z perfumami, 

Jeden z morderców cynizm swój po- 
sunął tak daleko, że się przy świeżych 
zwłokach zamordowanej ogolił i 
mował. 

Bliższe badania tego śkidcżośu | 
wykazały, że ten odcisk palców jest iden 
tyczny z daktylogramem nieznanego 
z a, który przed dwoma laty za 


pal- |d 


mordował 76-letnią wdowę nazwiskiem 
Marteau, 

Po mozolnych poszukiwaniach udało 
się wreszcie policji paryskiej wykryć 
sprawcę morderstwa w osobie niejakie- 
go Lionela Julana, który początkowo tt- 
siłował zaprzeć się swej winy, ale wobec 
tak wymownego dowodu, jakim były 
dwa daktylogramy, zdecydował się przy 
zmać do zbrodni, 

Zeznał on, że udusił panią Lemoine, 
oświadczając jednak, że miał wspólnika 


'|w osobie tancerza z Variete Firmina La ` 


fortune, Zdaje się, że ów tancerz prowa- 
dził życie podwójne, mogące stanowić o- 
snową jakiegoś sensacyjneż» filmu. Co 
wieczora ukazywał się na deskach estra 
owych, a w nocy towarzyszył Julanowi 
w jego zbrodniczych wyprawach, Kao 
zie jednak brak dowodów, przekon 

jących o jego winie, a zeznania J be 
moga się okazać aktem safinowanej zem 


Lafortune aresztowany przeczy sťa 
nowczo, jakoby > coś Boka z zą 
mordowaniem pani Lem 


Mary Pickford 


Przestała być „małą dziewczynką“ w 35 roku życia. 


Słyrna gwiazda filmowa Mary Pie al ma być przełomowym w jej karjerze 
ford zdecydowała się na krok, ków | artystycznej. Oto pod nożyczkami fry« 


Tego jeszcze nie było... 
Ludzie, którzy sprzedają ...ocean Atlantycki. 


zjera padły jej charakterystyczne jasne 
loczki „małej dziewczynki”, 

— Mam już tego dosyć — oświad- 
czyła Mary — przestaję być „małą 
dziewczynką“ na ekranie, Odtąd będę 
grywała inne role w komediach i dra- 
matach. Zdaje mi się, że mogę śmiało 
grać dorosłe kobiety, a wobec tego mo 


skutecznie poszukiwanym przez władze 
Fieinem. Działo się to w styczniu 1927 
roku. 

Przedsiębiorcą zawiadomił policję. 
Do mieszkania Heina przybyło dwóch 
funkcjonariuszów. Jednego z nich, Hen" 
ryka Schmidta, zbrodniarz zabił. Dru* 
giego, wachnistrza żandarmerji, Hen“ 
dricha, ciężko zranił. W kilka minut por 
tem już popełniał rabunek na spotka” 
nym w polu rolniku. 


Znowu rozpoczęła się epopeja bez” 
nadziejnych poszukiwań. cząsie 
trwania tej epopei Hein w towarzystwie 
swego kompana Larma dokonał nie” 
zwykle zuchwałego napadu na urząd 


BERNBROUX. 


EM 


— Na gwałt pakował manatki, 


PRZEKLEŃSTWO KRWI. | 


POWIEŚĆ SENSACYJNO + KRYMINALNA. - 
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W czasie, kiedy odważni lotnicy 
przygotowują się do ryzykownego lo- 


tu nad Atlantykiem, dwu pomysłowych 


osobników znalazło lepszy, a w każ- 
dym razie łatwiejszy sposób wykorzy- 
stania Oceanu Atlantyckiego. 

Rzecz przedstawią się następująco: 
Na plaży w miejscowości Wildwood w 
stanie New Jersey podszedł jakiś mięż- 
czyzna do kilku kąpiących się osób i za 
żądał pół dolara od osóhy za „użyt- 
kowanie jego własności“. Kąpiący z 
początku sądzili, że ta chodzi o jakiś 
żart, kiedy jednak właściciel oceanu u- 
pierał się przy swem żądaniu — udali 
się razem z nim do najbliższego poste- 
runku policyjnego. 


aa a RAS A zy OR RY RS RAE R z 


18) 
Tutaj wszystko dosłownie zawalone 


zdążyć przedostać się, przez dronken Ai było ludźmi, 


wszystkich stron zapewniano go bowiem 


że czas już dla niego najwyższy, aby 0=| zorjentował publiczność, 


Nieuregulowany ruch posiążów de- 
wywoływał 


puścił teren  Kongresówki, gdyż śrozi| chaos i zamieszanie. 


mu niezbyt ponętna wycieczka do tajg 


ssberyjskich, 

Wypadki dzisiejsze całkowicie po- 
krzyżowały jego plamy. Nie miał nawet 
czasu na skomunikowanie się z Felicją. 
Na odwiedzenie  Rozenów po kolacji 
nie mógł się zdecydować. Nie wiedział 
jaki obrót przyjęły tam sprawy, mógł 
przeto wpaść na scenę rodzinną, co dla 
abydwuch stron byłoby niezmiernie przy 
krę. 

Limburg zeszedł do hallu hotelowe- 
go, gdzie mu oświadczono, że ostatni po 
ciąg w stronę Kalisza odchodzi o godzi- 
nie 1-ej w nocy oraz, żeby już na dwo- 
rzec wyruszył, gdyż ani czas odjazdu 
ani miejsce w wagonie nie są pewne 

Limburg w pośpiechu skreślił liścik 
do Felicji wręczył go portjerowi wścis- 


Ww poczekalniach, butęcie, w przej- 
ściach í korytarzach potworzyły się istne 
obozowiska. Nagle zabrakło biletów, nic 
było drobnych. W tłumie uwijali się 
magicy, którzy za suty napiwek po 
paru minutach przynosili bilet, zmie- 
niali pieniądze,  potrącając złodziej- 
gł procent i informowali o» rozkładzie 
jazdy, który coprawda  migdy nie bvł 
wielce zgodny z istotnym stanem rzeczy, 
teraz jednak był dziełem przypadku, za» 
leżnym od: tysiąca nieprzewidzianych o- 
koliczności, 

Niebieskie pięciorublówki Limburga 
okazały się zbawiennym środkiem prze- 
konywującym kasjera, tragarza i konduk 
tora., 


Z godzinnem wszystkiego opóźnie |podnieceniu pisał: 


niem odszedł mieszany pociąg w stronę 


kając mu trzyrublówkę i parokonką | granicy, przepełniony wojskiem, 


szybko pomknął na dworzec kaliski, 


„ W drugiej i pierwszej klasie pili na 


/ 


Wówczas „pan Atlantyku“ oświad- je loki są zbyteczne. Nie mam ich juź i 


czył, że przed kilku dniami nabył za | Wielce się z tego cies 
odpowiednią kwotę od dwu obcych pa ę g Yii 
nów, podających każdymi razie Mary Pickford 


wcześnie, bo już w 35-ym roku życia 
zdecydowała się przerzucić do ról do= 
rosłych kobiet, podczas gdy wiele arty, 
stek scenicznych jeszcze po półwieczm 
upiera się gwałtownie przy rolach „nał 
wnych'. 


prawo ściągania opłat. 

Człowiek ten przedłożył formalny 
kontrakt, na mocy którego stawał się 
„właścicielem cząstki bezmiaru occa- 
nicznego. 

Ponieważ policja amerykańska oba- 
wia się, że ci dwaj filuci rozprzedadzą 
po kawałku cały Ocean Atlantycki, 
waj, wszczęto energiczne poszukiwa* 
mia. 


Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, unik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


OOPS PORY ZOIETCYETEIRY 


najbliższe aalok Czarnych Pita 
pełno nad Europą. Dałby Bóg, aby z nich 
to ochocze, to smiętne pieśni rosyjskie, |był mały deszcz, choć przeczuwam gros 
||: dziegciu i siarczyste, bezkoniku- |my z jasnego nieba. Jedyną nadzieją mo- 
i jęk przekleństwa „ruskawo czeło- |ją, że to długo potrwać nie może, Przej- 
wieka". rzą wkrótce szaleńcy do czego prowa» 
dzą. Oby jaknajprędzej! Droga Felusiu! 
Ufaj mi i wytrwaj. Przecież nic wiecznie 
niet rwa, nasza R Gy musi niezadługo 
się skończyć, Ro pani, że rzeczy 
tak poważnych na kolanie załatwić nie 
można, Nagłe, nieprzewidziane wypadki 
pokrzyżowały nam wszystkie plany, Ją- 
ko obywatel niemiecki muszę czemprę- 
dzej opuścić granice Rosji, Pozostawiam 
moją miłą Felusię, całuję rączki i proszę 
o rozwagę. 

Niech pani wierzy słowu, 
przez Henryka Limburga. , 

Gorące łzy padły na papier Ńsłowy. 

— Co teraz będzie? Co  pecząć? 
Gdzie szukać pomocy? — żaliła się ci- 
chutko Fela. 

Bezradna usiadła na krawędzi łóżka 
i schowała twarz w dłoniach. Ciche tka- 
nie wyrywało się z piersi. 

Pocichu weszła do pokoju Rozeno- 
wa, zbliżyła się do córki, usiadła obok, 
delikatnie wyjęła z rąk liścik Limburga 
i drżącą dłonią podniosła blisko do krót 


'umór RNR rżnąc wesoło w karty, 
Z wagonów towarowych dolatywały 


Rok 1914. 


Dzieli po wyjeździe Limburga chło- 
piec chotelowy doręczył  Felicji jego 
list. Miał wyraźne polecenie, aby go 
wręczyć osobiście do- rąk adresatki, to- 
też za mic w świecie nie chciał go oddać 
Rozenowej, która płonęła z ciekawości, 

— Felu! — zawołała Rozenowa, Fe. 
lusia po nie przespanej nocy marzyła je- 
szcze w łóżeczku. 

Szybko zerwała się z posłania, wybie 
gając w rannych pontoflach na korytarz, 

Chłopiec sprytnie przyjrzał się Feli, 
poczem wręczył list. 

— Od pana Limburga, który nagle 
musiał wyjechać — powiedział grzecz- 
nie chłopiec, skrupulatnie spełniając po- 
lecenie. 

Fela zażenowana wzięła podaną ko- 
pertę i szybko znikła, zamykając drzwi 
za sobą, mimo, iż Rozenowa objawiła 
wszelką skłonność do podążenia za cór- 


się za właściciey 
Atlantyku, część oceanu koło Wild- 
wood, wobec czego przysługuje. mu 


danemu 


ką, kowzrocznych ocz, 
Drżącemi rączkami rozerwała ko~ — Wstydź się Felusiu! Nie trzeba pła 
pertę. kąć. Wszystko będzie dobrze, po stare» 
Limburg, widocznie w pośpiechu ż|mu, zapomnisz o przygodzie, gdyż mu- 


sisz zapomnieć — powiedziała po chwili 
Dobra panno Felicjo! Za chwilę opu- | odkładając list na biureczko. 

szczam to miasto w okolicznościach rze| — Mamo! Gdzie ty masz serce? — 

czywiście niezwykłych. Kto wię co dni|spytała z wyrzutem Fela, Den) - 
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7 ich przez olna. 
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9 osób zabitych, kilka- |--88 CH losowa 20. F . 


G ud aria 


dziesiąt rannych, 

„ Bawarja nie ma szczęścia. W przecią i 
gu paru tygodni wydarza się tam druga |$$ W lki i j 

olbrzymia katastrofa kolejowa, Tym ra» ie 0 b ny rot am M 

zem straszliwy ten wypadek miał miej- % 

sce na dworcu śłównym w Monachjum. AE 


Było to w niedzielę między 9 a 10 wie- BARON: y ; — 
on o dA w ace paji kerega f i s 
ruchu. Urzędowo stwierdzono, że zabi. | [ES Największa ART ekran, genialna T miezapótnitana 
i isa M) oatba S AO odtwórczyni roli głównej w: „Cyganerji*, „Złamanej 
Przyczyną wypadku było to: podobno |M sdb Lilji* i i „Dwóch. Sierotach* 


Że zbyt wcześnie dano sygnał madcho- 
dzącemu innemu pociągowi, Celem usta 
lenia, jaka jest przyczyna katastrofy a- 
resztowano trzech urzędników  kolejo- 
wych,- i 
W pierwsrym pociągu, który jechał 
w kierunku Norymbergii i stanął nagle, | EA 
chciamo stwierdzić przyczynę zahamo-. ROS 
wania, to też do przedziału, gdzie pana ZA 
śnięto za sygnał alarmowy, udali się ż 
predzae racy podaż kolejarze, W tejże © 
gi pociąg z całą siłą. s etat 

-A A es wagon pierwszego. pociągu, 
erzenie nastąpiło ze straszną siłą; 
e. uderzył w wagon tak, że nietyl 
kö go zmiażdżył, lecz wcisnął, jakby, dog 
pudełka, do nastepnego wagonu  Na-|f 
Po przystąpiono do ratowania 
ofiar, * 
Nagle jednak oba wagony isiy w : 

płomieniach, aa. 

bardzo krótkim czasie wagony | Peai wielkim arcyfilwie anay na tle walk - © kobietę 


wyglądały niby olbrzymia pochodnia. l pug pod tyt, 
Na miejscu wypadku rozgrywa się stra | KE wt. f t 
szne sceny. a j : an: 


Policja monachijska otrzymała tym- 
czasem szereg zapytań ze strony krew- 
nych osób ja ących w tym pociągu. Je- 

ak rozpoznanie zwłok jest o tyle tru- 
dniejsze, że zwęglone nie posiadają żad- 
mych szczególnych oznak, 

Pasażerowie wagonów sąsiednich o- 
powiadają, że było rzeczą wprost nie do 


« 


wytrzymania słuchać jęków i wołania o| WEŃ. * VEZ o A% zp w o 
pomoc, znajdujących ‘się w. płonących EGW PALE 23 TRIE 
wagonach osób, | WAIBLEJNUSA: ż EE, 

Tak fatalny wynik akcji ratunkowej | [8 y : . IL. ZB 


przypisują głównie temu ‚że zbyt późno 
wezwano siraż ogniową, Pracowała ona 


żoracakowo „Jeden, z6-stad0kÓW, pr *Rożkosżak, wesoła, szelmowsko uśmiech. 
nąc ratować pasażerów, wszedł ma dach | EES 3 

i tą drogą chciał dostać się do wagoniu. | BAR tey WTYK) * nięta i POZDINZSNENAĆ 
Dach jednak załamał się i bohaterski | AB KŻ M 

strażak wpadł w płomienie. Z trudem go 
uratowano. 

Ranni z ostatniego wagonu opowia- 
daja że nagle ges hee za sobą syk pa- 
rowozu, a po chwili wagon ich z niezwyk 
łą siłą pchnięty został w górę. Ściany 
jego trzaskać zaczęły, a pasażerowie 
znaleźli się wciśnięci między ławki a 
ściany wagonu, . Wielkie ich szczęście, 
że okna tego wagonu były otwarte, dzię 
ki czemu można było ratować ke” 


i Omawiając ten straszny wypadek, 
prasa monachijska oburza się ną nies- 
prawność i brak poczucia odpowiedzial 
ności urzędników kolejowych; zaznaczy- 
ło się to nawet podczas akcji rałunko- 
wej, skoro np, straż ogniową wezwano 
dopiero w półtorej godziny po katastro 


fie. Nie zawiadmiono również o ad- 
ta wada. wyp w świetnym filmie SIONN SAREN na tle marzeń 


Wskutek tego stracono wiele drogie- |R św, GE telefonistki o miljonerze, pod tyt. 


p Eta" | TOWA 
„Królowa. 
 Storczyków* 


zaufanie ogółu do kolei państwowych 
zanika w Niemczech . coraz bardziej, 
szczególmie, że władze kolejowe zawsze 
starają się ukryć przed ludnością praw- || 
dę — istotne przyczyny wypadków. | 


Baron—podpalaczem. 


Z Frankfurtu nad Renem donoszą, że 
w miejscowości Bingen nad Renem zo- 
stał aresztowany baron Ludwik Zwier- 
lein, Aresztowany jest / właścicielem 


dóbr nad Renem, w których ubiegłej no | BE Początek seansów 0 godz. 6-0j. 
cy spalił się „czteropiętrowy dom. M ROWE Té 
W sobotę i święta o godz. 3-ej. 


Pożaru nie mogły siłumić nawet z 

sąsiednich miejscowości zawezwane stra | z. y 

że. Sześć rodzin zostało bez dachu, | ty 

dwóch strażaków zginęło w ogniu. Po- | U A: MJS! M) NM p | 2h || ji] el 
dejrzenie o podpalenie padło na właści- SA i = A 
ciela, a utwierdza je jeszcze i ta okolicz= | cj: 
ność, że spalone budynki miały być 1-0. 


sierpnia przymusowe sprzedane za dłu- | BB 
gi 


ER : ERRERA 


Bity batem 
lud rosyjski 


chwali swoją władzę. 
Tak było dawnier, tak 
jest 1 dzisiaj. 


Ostatnia pożyczką pokryta była w 
Bolszewii,z ogromną nadwyżką. 

Tak dóniosła światu prasa sowiecka 
nie omieszkawszy dodać kilka słów o 
ofiarności proletarjatu, o zrozumieniu 
przezeń swoich interesów, 0 jeszcze jed 
nem zwycięstwie ideologii bolszewickiej 

- Jak się to stało, że rzeczywiście po- 
życzkę pokryto — objaśnia pewien ii- 
nansista berliński, który w tym czasie 
bawił'w Bolszewji. = ~ 
© Władza sowiecka, przewidując AM 
ry, że pożyczka nie hędzie popularna 
śród ludności: miejskiej, postanowił zrea 
lizować ją na wsi. = 

Chłopów poprostu zrnuszono do” ke 
powania obligacji. 

W Syberji gdzie chłop. jest najbar- 


|| dziej dziki — groźbą aresztowania. W 


bardziej kulturalńych gubernjach odwo- 
łano się do innego niemniej skutecznego 
środka: poprostu ten, kto odmawiał kup 
na pożyczki, musiał podpisać deklara- 
cję, że jest wrogiem ustroju sowieckie 
go i dlatego sprzeciwia się pożyczce. 
Wiedząc, czem taka deklaracja grozi, 


| | chłopi wysupływali czasami“ ostatnie 


grosze. 

Zmiiszano również chłopów do sub- 
skrypcii, odmawiając im w razie nie 
pienia przez wieś pewnej ilości obligacji, 
kredytów i ziarna na zasiew. i 

, Nie dziwnego, że przy takich meto- 
dach postępowania otrzymano nad- 
wyżkę! 

Ale Rykow, do którego chłopi mają 
największe zaufanie, otrzymuje dzien? 
nie setki listów ze Skarga na wymu- ' 
szanie... a). 


+ 


o Tunal | | 
pod kanałem w Wenecji. 


Pod styrmy „canal grande“ w Wene- 
cji ma być w najbliższym czasie wy” 
budowafqy. długi tunel, który łączyć ma 
obydwa brzegi kanału. Uchwałę taką 
powzięła rada miejska w Wenecji, 
chcąc w ten sposób rozwiązać ważną 
dia Wenecji komunikację lądową. — 
Jeśli istotnie tunel taki zostanie prze” 
prowadzony będzie to jedno z najwięk" 
a przedsięwzięć ża 


Eo usłyszymy przez radjo 
` dziś, w piątek | 
20.go lipca? 


14.00—13.10 — Sygnał czasu, hejnał z Wie 
ży Mariackiej, oraz komunikat lotniczo-meteoro 
logiczny. 15.00—15. 10. Komunikaty: meteorolog- 
giczūy, gospodarczy, samorządowy, oraz tnad- 
program, 17.25—1750 — Transmisja odczytu z 
Krakowa. 18.00—19.00 — Koncert popołudnio- 
wy. Wykonawcy: Lucyna Robowska (fort); Le 
opold Dworakowski (skrzypce), Kazimierz Bu- 
ter (wiolocz.). 19.00—19.20 — Rozmaitości. 
,30—19.55 — Odczyt p. t. „Niepotrzebnę ofia- 
pr — "wygl. p. Tad. Semadeni. 19.55—20.05 — 
Komunikat rolniczy, oraz transmisja z Krako- 
wa notowań ziełdy zbożowej krakowskiej. 
20.05—20.15 — Nadprogram, komunikaty. 20.15 
Koncert symfoniczny Orkiestra  Filharmonji 
Warszawskiej, organizowany wespół z Pol- 
skieęm Radjo (transmisja z Doliny Szwajcar- 
skiej). Wykonawcy: Orkiestra pod dyr. Zdzi- 
sława Górzyńskiego 1 Wincenty [akubczyk 
(klarnet). W przerwie biuletyn „Messager Po- 
łonais* w ięzyku francuskim. 22.00—22.05 — 
Sygnał czasu, komunikat Jotniczo-meteorolo= 


SA | ziczny. 22.05—22.20 — Komunikaty PAT. 22.20 


—2230 — Komunikaty: policyjny, sportowy, 
oraz nadprogram. - | 


Dyżury aptek. 


Dziś, w nocy, dyżurują następujące apteki: 
G. Antoniewicza niw ah 50), K. Chądzyń- 
skiego (Piotrkowska 164), W. Sokolewicza (ui. 
Przejazd 19), R. Rembielińskiego ( Andrzeja 26), 
J; Zundelewicza (Piotrkowska: 25), M. Kasper- 
kiewicza (Zgierska 54), S. Trawxowskiej (Brze- 
żińska 56. (b) b 


Go nam przyniesie najmiiższa niedziela. Mistrzostwo HI. 


Ł. K. S. gości Cracov.ę, Turyści grają 
z Pogonią we Lwowie. 


Łódź, 20 lipca. 

Przyszła niedziela przyniesie dalszy 
cisąg rozgrywek ligowych drużyn ex“ 
tra klasy o mistrzostwo Polski. Wal: | 
czyć będą drużyny zarówno o tytuł 
mistrza do upadłego jak też i o utrzy” 
manie się w Lidze P. Z. P.N. Obok me- 
czów końcowych I-ej rundy rozpoczną 
się zawody rewanżowe, t i. drugiej tu- 
ty. Do tych będzie należał mecz 
i Pogoń — Turyści 
rozegrany we Lwowie. Fioletowi wyje- 
żdżają do Lwowa już w piątek wieczo” 
rem, aby w sobotę być na miejscu i na” 
leżycie wypocząć i przygotować się do 
tak ciężkiego meczu. 

Mimo kryzysu i depręsji moralnej, 
jaką przeżywa w r. b. Pogoń, b. mistrz 
Polski — nadal uważany jest za jeden z 
najlepszych zespołów footbalowych w 
Polsce. Pogoń jest właściwie jedną z 
niewielu drużyn, która potrafi zawsze, 
ilekroć tylko zechce zdobyć się na he” 
roiczny i skuteczny wys: łek, czego by” 
liśmy świadkami na meczu Turyśąi — 
Pogoń, kiedy to Wacek Kuchar strze” 
lit pod koniec meczu trzy bramki, a 
mało brakowało, aby nie padł wyrów” 
nujący punkt dla gości hvowskich. 

„Pogoń musi zwyciężyć wszystkich 
pozostałych przeciwników* — tak pi- 
sze prasa lwowska, — bo pragnie tego 
lwowski świat sportowy, który oczeku* 
je rehabilitácii od byłego mistrza Pol 
ski, za dotychczasowe niepowodzenia. 

Spodziewać się przeto należy znów 
herpicznego wysiłku ze strony Pogoni, 
która, zdając sobie sprawę z wartości 
niedzielngo przeciwnika będzie dążyła 
za wszelką cenę do zdobycia dwóch 
piinktów. 

Lwowska drużyna zechce się nale” 
Życie zrewanżować i zwyciężyć fiole- 
towych na własnym terenie za porażkę, 
odniesioną w Łodzi na wiosne. 

Jednocześnie i Turyści doceniają 
znaczenie, jaki może mieć dla nich e* 
wertutualna przegrana z Pogonią. W 
wypadku zwycięstwa Pogoni grozi fio- 
letowym spadek w dół tabeli chwiłowo, 
a później — wogóle wyeliminowanie z 
extra-klasy. M 

Niewątpliwie więc i ze strony Tury- 
stów należy się spodziewać  ofiarnej i 
ambitnej gry. i 

Doceniając sławę oraz cały szereg 
innych walorów b. mistrza Polski, nie” 
jeden nie marzy nawet o zwycięstwie 
Turystów, życząc fioletowym w najlc” 
pszym razie uzyskanie wyniku remiso” 
wego. A jednak nie należy się w tym 
wypadku zbytnio oddawać pesymizmo* 


wi. 

Trzeba odmłodzić linię obrony i po” 
mocy a fioletowi wyjdą zwycięsko z 
niedzielnego spotkania, Naszym zda- 
niem drużyna winna wyjechać do Lwo” 
wa w następującym składzie: Aapoport 
(lub Michalski I) Karasiak, Włodarczyk, 
Zieliński, Szulc, Kahan, Hermans, Bat- 
czewski, Frydman ( który wspaniale za- 
prezentował się na meczu zielnym 
ze sokołem w Zgierzu na pozycji środ- 
kowego napastnika), Węgłowski i Mi- 
chalski T. 

Wierzymy, że zarówno [sza dru" 
Żyna fioletowych, jak i jej kierownic” 
two ocenią należycie tę aż nadto wy” 
soką stawkę i dołożą tyle starań, aby 
zwyciężyć i zrehabilitować się za po” 
niesioną z T. K. Stem ostatnio klęskę. 

Druga drużyna łódzka, Ł. K. S. goś- 
cić bedzie słynna Cracovię u siebie w 
dómu. Z tego też powodu nie od rzeczy 
będzie pokrótce scharakteryzować tę. 
świetną drużynę krakowską. 

Styl į system gry Cracovii cechuje 
techniczne i taktyczne wykończenie. 
Skutek zaś jest taki, że Cracovia może 
mieć słabv dzień i może przegrać, lecz 
iej era podobać się będzie zawsze. | 

Największą jednak zaleta Cracovii 
fest gra fair w całem tego słowa zna” | 


czeniu. Zdaje sie. że nie mamy jeszcze g 


w Polsce drużyny. kióreiby kapitan, 


mistrzem Ligi, Wisłą, było w zupełn 
ści zasłużone. j 


z boiska za grę faul, jak to już dziesiąt- 
ki razy uczynił kapitau Cracovii. 
Porad to koronkowa kombinacja 
drużyny podwaweiskiego grodu spra” 
wia, że jej gra trzyma wyobraźnię wi- 
dza w ustawicznem napięciu i w tem 
właśńie tkwi powodzenie Cracov,i, któ” 
ra jest drużyną, widzianą mile na 


"wszystkich boiskach Polski. 


Dawno już Łódź nie gościła 1 sie” 
bie Cracovii, jednej z najisympatyczniej 
szych a jednocześnie najsilniejszych dru 
żyn w Polsce. 

Ł. K. S. po zwycięstwie przypadko” 
wem lecz niemniej zasłużonem nad Wi- 


„słą w Krakowie starannie przygotowu” 
je się do niedzielnych zawodów. Od" į 


niesione zwycięstwo nad gośćmi będzie 
dowodem z jednej strony, że czerwoni 
przychodzą stale do formy zeszłorocz” 
nej oraz z drugiej, że zwycięstwo nad 

> 


Zainteresowanie meczem jst ogrom- 
ne. Dość powiedzieć, że specialnie 
zjeżdżają do Łodzi na niedzielny mecz 
sportowcy, pozostający obecnie na le” 
tniskach, aby być świadkami zmagań 
się czerwonych z biało - czerwonymi. 
Dlaczegoż się oddawać pesymizmowi 
i liczyć się ze zwycięstwem gości, jak 
to wielu już czyni, jeżeli wziąć pod u 
wagę klęskę Wisły od łodzian i wiarę 


we własne siły zawodników Ł. K. S-u.' 


Obu drużynom łódzkim życzymy 
powodzenia i zwycięstwą z niedziel- 
nymi przeciwnikami.” 

W innych miastach rozgrywać ie” 
szcze będą mecze z lej rundy. 1 tak 
iuż w sobotę Polonia gra z Legią. Naj- 
prawdopodobniej zwycięsko z tej walki 
wyjdzie Polonia, będąc obecnie w lep- 
szej formie i kondycji fizycznej niż Le- 
gja, która dużo straca od wiosennej 
formy. Musimy pamiętać, iż Polonja w 
niedzielę pokonała Pogoń. 

W niedzielę Warszawianka podej- 
muje u siebie najsilniejszą żydowską 
drużynę, Fiasmoneę ze Lwowa, której 
mimo iż stoi obecnie na dwunastem 
miejscu, przepowiadają spadek do kl. A 

Siły obu drużyn są równe. Więcej 
jednakże szans na zwycięstwo posiada 
Warszawiańka jak boisko, publiczność 


itp. | 
Śląsk, najsłabsza drużyna w Lidze. 
Gra ostatni swój mecz [ej rundy z 


Wartą u siebie. Odmłodzona drużyna 


grała znacznie lepiej na meczu z Wi- 
słą niż poprzednio, a wynik remisowy 
wisiał w powietrzu. Warta, która znala” 
zła się na pierwszem miejscu tabeli, nie 
powinna lekceważyć Śląska. gdyż mo- 
że się to na niej srodze zemścić. Przy 
dobrej grze swego zespołu — zwycię” 
stwo ma Warta zapewnione. 

Wreszcie Czarni goszczą usiebie we 
Lwowie T. K. $., drużynę, która stale 
poprawia się w formie. Czarni, po osta- 
tnich wynikach jak można sądzić, win- 
n odprawić 


kiem do domu. 


Q ile ubiegła niedziela była „czarną“ 
dla drużyn lwowskich, o tyle nadchio” 


dząca będzie napewno „jaśniejszą”, a |dziego, i nie opadać na laurach, zapew 


| przychodzą do formy. 


strza Pomorza z kwit- | ków 


Sobotnie i 


Po kilkutygodniowei przerwie w 
spotkaniach drużyn o mistrzostwo kla- 
sy A. Ł. Z. O.P. N. zawody II rundy po 
toczą się w szybkiem tempie. 

Już kilka meczów doszło do R 


a mianowicie: Turyści — Sokół 
| (Zgierz), gdzie wspaniałe zwycięstwo 
|odniosła drużyna fioletowych, G. T. S, 
G. — Widzew, szczęśliwie wygrany 
przez biało-czarnych oraz Orkan — 
i T. C., przynoszący dwu zespołom 
po jednym cennym. punkcie, 


+ 

W nadchodzącą sobotę, dnia 21-go 
lipca r. b. odbędą się w Łodzi dwa 
spotkania drużyn kl. A., które 
o tytuł „mistrza Łodzi* na rok 1928. 

Na boisku W, K. S. o godz. 5-ei po 
południu gra Hakoah z G. M. S-em. 
Tym razem zwycięstwo biało - nie- 
bieskich pozostaje pod znakiem zapyta- 
"nia. albowiem Grono odmłodziło dru- 


tego też względu walka będzie trwała 
do upadłego, zwłaszcza, że obu druży* 
nom dotąd grozi spadek do kl. B., więc 
każdy utracony punkt będzie już zadat 
kiem na spadniecie drużyny... 

O tej samej porze na boisku przy ul. 
| Wodnej Turyści IB spotkają się w re- 
wanżowym mieczu z „Unionem'*. 

Według wszelkiego prawdopodo- 
ibieństwa zwycięży drużyna fioleto- 
„wych, która ostatnio łatwo rozprawiła 
się z Sokołem na boisku w Zgierzu. 

"Nie wyklucza to, aby Union nie 

imógł wyrwać Turystom punkt względ- 
nie dwa, zwłaszcza, iż zieloni obecnie 


Ostatni mecz I-ej rundy pozostał do 

rozegrania Prośnie z W. K. S-em na 
stadjonie w Kaliszu. Obie drużyny od 
| kilku tygodni nie pokazywały się na 
(murawie, przeto stawianie horosko- 
pów co do przypuszczalnego zwycię- 
cięzcy byłoby conajmniej nie na miei- 
Scu.. Mecz ten wyznaczono na nie" 
dzielę, godzinę 5-tą po południu. 

W Łodzł, Ł. K. S. walczy z Ł. T. 
S. G. na boisku pierwszego o godz. 10 
zrana. Z meczu tego na zwycięzcę ty- 
pujemy drużynę czerwonych, która 
pod okiem trenera p. Lintzmajera robi 
znaczne postępy. ŁISG. jeśli nie bę- 
dzie grało lepiej niż na meczu w ubic- 
głą niedzielę z Widzewem — straci, 
dwa cennepunkty. 

P. T. C. odprawi Sokół zgierski do: 
domu z porażką, mając ten plus, iż gra, 
na swoim boisku i. że jest bezwzględnie 
lepszą technicznie i taktycznie druży- 
ną. Zawody odbędą się na boisku Kru- 
szendera o godz. 5-ej po południu. 

Wreszcie serię meczów kl. A. w 
dniu 22 lipca zamyka Widzew, mierzą 
cy swe siły z Orkanem. Boisko przy ul. 
Wodnei od godz. 10-ei rano będzie 
świadkiem gry drużyn, reprezentują: 
cych dwa odległe krańce miasta, 

Orkan po kilku niepowodzeniach 
przychodzi powoli, lecz stale do wspa- 

jniałej wiosennej formy. Będzie chciał 
też za wszelką cenę pobić „widzewia- 

Ci ostatni winni pamiętać, iż wynik 

meczu można uważać za miarodajny 
dopiero z końcowym gwizdkiem  sę- 


walczą |. 


'Żynę i poprawiło się nieco w formie. | 


6. Z. D. P. Nu 


niedzielne spotkania. 


już zapóźno nawet wyrównać... O tem 
trzeba pamiętać! 

Mecz zapowiada się niezwykle cie: 
kawie i zgromadzi liczne rzesze wi- 
dzów, rekrułujące się z sympatyków 
obu drużyn. 

i ye 

Tabela mistrzostw kl. A. Ł. Z, O. 
P. N. po dzień 16 b. m. przedstawia się 
następująco: 

Klub 


] Gier Pkt. St. br. 
1. Turyści 12 (22 44:20 
Qt N"SNGes RX dl 433 
3. Orkan 12: "15 „32:16 
4 POI. GI 12 14 28:17 * 
5 ŁYK S; 1. (1% 303%2 
6. Widzew 150532 ZŁA 
7 W. K.S 10 10 22:13 
8. Hakoah 11 9 17:31 
9. Sokół 12 8 22:18 
10. G. M. S. 11 6 14:26 
11. Union 11 5 13:37 
12. Prosna 10 lu 11:37 


Charakterystycznie przedstawiają 
się wyznaczenia zawodów, . uskutecz- 
nione przez Wydział Gier i Dyscypliny 
o mistrzostwo kl. B. na dzień 22 i 23 
lipca r, b. 

W poprzednich swych komunika- 
tach W. G. i D. podał, iż dnia 22 b. m. 
walczą o mistrzostwo Kl. B. następ- 
jące drużyny: 

1) Odrodzenie —Kraft, godz. 5 pp. 
boisko Odrodzenia; 

2) Oratorium — T. U.R., godz. 3 pp. 
boisko ŁKS-u. 

Na dzień 28 b. m. wyznaczono spot- 
kanie mistrzowskie Kraft — Kadimah, 
godz. 5 pp., boisko W. K. S. i 

Tymczasem z komunikatu W. G. i 
Dysc. z dnia 18 lipca, nr. 31, dowiadu- 
jemy się, iż dalszy ciąg rozgrywek (II 
rundy) przedstawia się następująco: 

Dnia 22 b. m. Oratorjum — Fasmo- 
nea (dogrywka 22 minuty), boisko przy 


ul. Wodnej, godz. 3 pp.; Kraft — Strze 
lecki, boisko W. K. S. godz. 3 pp» 


Szturm — Odrodzenie, boisko S. S. K. 
M., godz. 10 rano. 

Dnia 28 lipca: Kadimah — Hasmy- 
nea, boisko É. K. S., godz. 5 pp.; Ora- 
torium —- Kraft, boisko przy ul. Wod- 
nej, godz. 5 pp. 

Z powyższego widać, iż drużyny, 
wyznaczone w poprzednich komunika* 
tach W. G. : D. na zawody w dn. 22i 
23 b. m. mają —- według komunikatu z 
dnia 18 b. m. (nr. 31) za przeciwników 
inne drużyny, wobec czego staną Wo- 
bec zagadki. s 

Nie będa bowiem wiedzieli z kim i 
kiedy gjaja, bowiem wisny trzymać 
się wszystkich konunikalkw W. G. 1 
D. do rr. 31. włącznie. 

Czy nię zakrawa to wszystko „Ra 
skaida! Pua | 
GARET 


[ ean a e reaa ea a DE inas 

Łódzcy motocykliści 

a 
startują 

do wszechpolskiego biegu. 
W najbliższą niedzielę 22 lipca rb. 
na Górnym Śląsku odbędzie się wielki 

wszechpolski wyścig motocyklowy. 
Trasa biegnie z Gisowca przez Musz 
ki, Wesołą, Kraszewy, Kosztary, Brze- ' 
zinkę do Mysłowic i Goszowca, a więc 
drogą okrążną. Bieg odbędzie się beze 


Lwów zamieni rolę z Łodzią, gdzie brać |niwszy sobie prowadzenie, gdyż przyj- względu na pogodę, Jedno okrążenie wy 


sportowa mimo wszystko przypuszcza 
o klęskach na obu frontach, t. j. ŁKS-u 
z Cracov ą oraz Turystów z Pogonią. 


dzie chwila, iż przeciwnik wyrówna, 
uzyska decydującą nawet o zwycię- | 
stwie bramkę, a dla Widzewa będzie 


|nosi 274 klm. Trasa dl amaszyn © 250 


k. cm, wynosi 5 okrążeń a wiąc 137 klm. 
ponad 250 k. cm. i dla maszyn z doczep- 


300004000000000000000000046059090000000020000000000060000GZZEmn ; | ką 8 okrążeń tj. 219 klm, 


Konkurs Sporfowy „Expressu Wieczornego” 


na odgadnięcie rezultatów meczów: 


Rz K. S. — 


"Wynik meczu 


Turyści — 


j Wynik meczu 


- Imię i -nazwisko 
Adres ........... a 


dla drużyny 


Cracovia 


Pogoń 


dla drużyny 


| 


bez sędziego, usuwał własnych graczy .6uma4m+0000000000000400000000000000000000020000000000000000006 


Łodzi jedynie sekcja motocyklowa 
S.S, Union w yścigach tych ma wziąć u- 
dział, Wyjechać mają: motocykliści Nes 
tler, Szeinborn i Kuss. Ostatni jest zwy- 
cięzcą wielkiego raidu, akrężneśo Łódż- 
Poznań - Bydgoszcz - Warszawa. 
Zawodnicy mają wyjechać w piątek 
celem zapoznania się z trasą. 


Mecz Cracovia — Ł. K, S. 
prowadzi p. Brzeziński z Poznania, 
Niedzielne zawody w piłkę nożną 
omiędzy ŁKS, i Cracovią o mistrzostwa 
igi, które wzbudziły w kraiu olbrzymie 
zainteresowanie prowa lzić będzię sę« 
dzia z Poznania p, Brzeziński. 


> 


Doskonałe do prania i do.mycia twarzy i rąk. — Bez 
żadnych szkodliwych Aiek ie ja Wydajne w użyciu, 


LEVER BROTHERS LIMITED (Aaglja)} 
Do nabycia we wszystkich składach aptesanych i mydlarniacha 


PAD O WE 


Niedziela, dnia 22 lipca 1928 r. 


Amerykański bleg kolarski na 50 kilometrów. 
pp. artystów teatrów Miejskiego Popularnego i Gongu. 


= Boks: 4 pary. — Kabaret monstre z udziałem 


— Dancing. 


Do wygrania rowery marki „Ocean“, żywy baran, i wiele innych wartościowych przedmiotów. 


RUE T,. 


WENECJA” 
$9 - i 


do Pięknych Pañ 
| Młodzieży Palącej!! 
Pam.ęta.cie Palacze!! 


zwłaszcza Nadobne Panie, dbające 
o śnieżną biel swych ząbków, 
yA unikniecie zgubnych dla zdro- 
B wia i urody skutków palenia, 
paląc papierosy jedynie w gilzie 
„Wenecja”. ż 
W j elegancka wytworna 
engg A gilza, składająca się 
z pierwszorzędnych surowców tak kra- 
jowycb, jak i zagranicznych, posiada 
w ustniku najlepszą filtrowaną watę, 
dzieki której organizm achroniony 
jest przed truiącemi składnikami dy- 
mu tytoniowego. a jednocześnie w 
nicrem nie zmienia aromatycznefo 
smaku papierosa. 


Spróbujcie i osądźcie 
|| ,sami!! 


p Dziś i dni następnych. 


KSIĄŻĘCA 


KOCHANKA 


(DRĄGA MASZIN). 
W rolach głównych - 


MAGDA SONJA 


Żywiołowa gwiazda ekranu, 
F. 


KOERTNER || = 


e Niezrównany tragik światowej sławy. 


KSIĄŻĘCA KOCHANKA 


wzbudziła pi dziw w całym świecie zarówno fascynującą treścią Kodi Piotrkowska 294, tel. 22-89 
jak doskonałą grą i pełną przepychu wystawą, NSA (przy przystanku tramw  pabjanic= 


KSIĄŻĘCA KOCHANKA A kich) przynnuje chorych w choro- 


bach wszystkich specjalności „od £. 
lu rano do 7-6: po poł _Szczdpienie 
była arcyszlagierem w sezonie zimowym i zdobyła rekordowe 
rzesze widzów. 


R 
SoA 


C 
Fabryka gilz 


 „WENECJA” 


Łódź. Zawadzka 12 
teieron 61-35 


34 ZES ALE 6 


LECZNIGA 


lekarzy specjalistów | gabinet denty: 
styczny przy Górnym Rynku 


FADE ja 
DOD ję 


ospy. analizy (moczu. kału. krwi. 
piwocin etc.) operacje. opatrunki. 


i . $ 
Porada 3 złote 
Wizyty na mieście 
Zabiegi | operacje od umowy Kąpiele 
8 świetlne. Naświetlania lampa kwar- 
8 cową Roentgen, Elektryzacja Zęby 
(sztuczne, korony złote, platynowe 

7. ! mosty. 
W niedzielę | święta do godz. 2 po p. 


poz c 


Starszy felczer M. Rad agztein 


Z długoletnią praktyką szpitalną i pry- 
|watną osiedlił się w Łodzi od dnia 
A 28 czerwca 1928 r. przy ul. Wschod- 
niej 57, Udziela pomoc we ‘wszystkich 
wypadkach chorób. Przeważnie w cier- 

pieniach kamieni żółciowych 

i nerkowych. 


Orkiestra pod dyr. p L. KANTORA. 


Początek seansów o g. G6-ej 


Sala mechanicznie ochładzana. 


IE PJ W Łodzi zł. 4-00 miesięcznie. —Zamiejscowa 5 zł y : 
Prenumerata mięsięcznie.—Zagranicą 7 ziotych miesięcznie — Og oszenia: 
i ; Odnoszenie do domów -10 groszy. ETIEN 
Redakcja | Administracia, Piotrkowska 49 Godzimy przyjęć redukcji 6—27 
4eietony redakcji 27-24. 36-434, 30-34 po poł Rękopisów miezamówiow 
Tciefoa administracji 22:16 == «m = ma mych mie zwraca się. = = «= 


CJ f EN pR" 
ta wydawalciwo „Repubiiks” sẹ. s ogt odpow, Wladyslaw Polak, Vy drukarni „Republika“ Sp. z Ogr. Odp. Piotrkowska 


Wzlioszenia kolorowe 


z pierwszorzędnemi świadectwami może zgłosić się 
natychmiast. P.otrkowska 104a 


Firma Freidenberg. 
ODOAGDYDGODODGODADOJODOAO 50000000090000 


OKAZJA! Dr H, 
ce CÓRID.NEJ o 26 ze JLBWKOWICZ 


ulicy t 
nr. skórne we- 


c=z5="pRU" i" AP neryc ne! płciowe 
(A PRZYBYCINA,| "enunt 


P uje od 9—ft 

duży wybór > ODTAZÓW TRINO WAID-| c'os: Dia paa 
© — d 

Mi ee anana edk * ola niezamożnych 


tylko po 2 1È tygodn OWO. ecirar | CODY OCENIC 


000000000004006006200€G0 | | zizi, Lonis 


Okazia! [. toit 


[| - 
SKLEP z dużem oknem wystawowem Hepni ul. Bie 
okazyjnie do cdstąpienia. Dowiedzieć się: | kowskiej 294 
Traugutta 11 (dawniej Krótka), piwiarnia. aaa ad gog 
Tamże ERN A , Nas ie war —7 wecz 
SzawSs<a'* pod kierunkiem wykwaliti- - 
kowanego kpehuiyirta Ligę EEC A a) NL ZDNIZDY 
z žen dań — zł. 143 ; 
oh aly žita aia zr 180 Po iona 
chleb dodawany KOLACJE — zi. 1.20 | Karola 207 0039 


NWRRRBWRNBARE grzędam sklap 


Doktór | Dr. med. kolonjalny w do- 


Klinger Bóia zzz 


ta 2 Pa 
Cnoroby wene 
Dzielna Ne 3. 
Wek 


bawy ognie ben 
galskie. rakiety, lam- 


js ogrodowej za- 
ryczne, skórne piony. chorągiewki 


i włosów Te) M onfetti, serpentiny, 
leczenie iampą| Choroby skórne, ec Sarao, 
uwarc weneryczne | mo: pojęca |. Woźnica 
Andrzeja Nr.2|  czopiciowe | Piotrkowska 126, 
Tel, 32-28. Przyjmuje — |Telefon 25-74. 31 

od 8—10 0d45—8 


aira 


Leczenie tam )ą i Zaginał 


kwarcową Ą 
Oddzielna ocz- pies, wilk rosyj" 
kalnia dla spy ski z kagańcem 


God iny przyjęć: 
od 1.30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wmedziele | SWIĘ: 


od 10 — I? Dla Pań od 3—5 i humuntem w dniu 
A, „po poł 13,7 r.b. Zechce ła- 


skawy odnalazca 
odprowadzić go dò 
firmy A, Przybycina 
przy ul. Ogrodowej 
|26 otrzyma lustra, 
'owalne w ramie me 


nia z powodu 
jazdu P Konstanty, ror w cenie 75 


nowska 121. 
00 66065004 


IM POLAN 


uda węglowa, 
Chor. wewnętrzne B giel fr ahatea 


Andrzeja 43 


telefon 64-21. 
Przyjmuje od 11-12 


ZWYCZAJNE: 8 gr za wlersy millmstrowy (na stronie IU szpait). W TEKSUfE: 
40 groszy za wierz milnetrowy taa stronie 4 szpalty) Żaręczypowe 1 zaślubin pe 
tekście 10 zł Zamiejscowe o 50 proc Zags. o 100 proc. drożej. Za terminowy druh 
Qgiloszeń administr nie odpowiada Dobne 10 gr Poszuk pracy $ gr Naima 50 gr 


(mi uimaine więlkość Ćwierć troaj) 10D procemt arodeg 


— a NZÓ | 
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